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Ar ty kuł oma wia oczy wi stą i za ra zem pod sta wo wą za sa -
dę w pra cy spe dy to ra, ja ką jest gwa ran cja rze tel no ści do -
sta wy. Zda wa ło by się, iż od po wie dzial ność do trzy ma nia
gwa ran cji do sta wy i kon se kwen cje wią żą ce się z jej nie -
do trzy ma niem, spo czy wa ją głów nie na spe dy to rze. Jed -
nak, jak po ka zu je prak ty ka, gwa ran cja rze tel no ści do sta -
wy przy bie ra róż ne, spe cy ficz ne for my.

Spe dy tor głów ny od gry wa bar dzo waż ną ro lę w łań cu -
chu lo gi stycz nym, gdyż ja ko za rzą dza ją cy pro ce sem
trans por to wym, po no si od po wie dzial ność przed swo im zle -
ce nio daw cą (klien tem) za ca ły prze bieg zle co ne go pro ce -
su i wy bra nych przez sie bie, uczest ni czą cych w pro ce sie
spe dy to rów – pod wy ko naw ców. Jest spra wą oczy wi stą, że
spe dy to rzy – pod wy ko naw cy wo bec spe dy to ra głów ne go
rów nież gwa ran tu ją rze tel ność do star cze nia prze sył ki w ter -
mi nie okre ślo nym w zle ce niu trans por to wym, gdyż
w przy pad ku zle ce nia przez spe dy to ra głów ne go prze wie -
zie nia ła dun ku spe dy to ro wi pod wy ko naw cy, jest on trak -
to wa ny ja ko zle ce nio daw ca (klient). Jed nak że, to spe dy -
tor głów ny mo ni to ru je prze bieg tra sy da ne go ła dun ku
i – do trzy mu jąc gwa ran cji rze tel no ści do sta wy, a za ra zem
dba jąc o efek tyw ną ob słu gę klien ta – zda je mu w róż no -
ra kiej for mie (elek tro nicz nej czy te le fo nicz nej) spra woz -
da nie z ter mi no wo ści do sta wy usta lo nej w zle ce niu
trans por to wym, in for mu jąc o miej scu, w któ rym znaj du -
je się prze wo żo ny ła du nek w da nej chwi li.

Au tor ka prze śle dzi ła w swo jej ka rie rze za wo do wej
spe dy to ra set ki ta kich tras i – mi mo usil nych sta rań i wy -
zna wa nia stra te gii Just -in -Ti me – utrzy ma nie tej że gwa -
ran cji ter mi no wo ści nie jest ta kie pro ste i oczy wi ste. Zda -
rza ją się bo wiem nie prze wi dzia ne zda rze nia lo so we,
a pod czas prze wo że nia ła dun ków na Wschód rów nież trud -
ne do okre śle nia cza so wo od pra wy cel ne.

Pro blem ter mi no wo ści do staw eks por to wych ma ta kie
sa mo od zwier cie dle nie w ter mi no wo ści od bio rów ła dun -
ków im por to wych. Umow ne ka ry za nie ter mi no wość do -
sta wy jak i od bio ru ła dun ku, mu szą być usta lo ne pod czas
pod pi su zle ce nia trans por to we go przez spe dy to ra. Jest to
dla nie go za sad ni cza spra wa, po nie waż nie mo że dać od -
czuć zle ce nio daw cy, że po mył ka, ja ką by ło na przy kład nie
wli cze nie w czas do sta wy od pra wy cel nej, jest pre tek stem
do te go, aby udo wod nić mu, że za kła da ny czas zo stał do -
trzy ma ny. 

Od ręb ną spra wą są prze sył ki za tak zwa ną spe cjal ną ce -
nę. Wy stę pu ją one gdy na przy kład przy za ła dun ku stan dar -
do we go ze sta wu o dłu go ści 13,6 m i ła dow no ści 24 to ny

oka zu je się, że klient przy go to wał za ję cie 30 miejsc pa le -
to wych to wa ru. Ma my za tem 3 miej sca pa le to we wol ne,
a nasz dru gi klient ma wła śnie do prze wie zie nia i roz ła dun -
ku po dro dze na sze go pierw sze go (głów ne go zle ce nio daw -
cy) te do dat ko we 3 pa le ty ła dun ku. Je że li oczy wi ście nasz
głów ny zle ce nio daw ca wy ra zi zgo dę na do ła du nek to wa -
ru, wte dy za tą spe cjal ną ce nę (fracht), ja ką mo że my za ofe -
ro wać na sze mu dru gie mu zle ce nio daw cy usta la my, że ła -
du nek zo sta nie do wie zio ny do miej sca roz ła dun ku do pie ro
po roz ła do wa niu ła dun ku na sze go głów ne go zle ce nio daw -
cy. Nie po da je my jed nak na sze mu dru gie mu zle ce nio daw -
cy do kład ne go ter mi nu do sta wy ła dun ku, a je dy nie przy -
pusz czal ny, naj szyb szy po ter mi nie roz ła dun ku prze sył ki,
ozna czo nym w zle ce niu trans por to wym na sze go głów ne -
go zle ce nio daw cy.

Oczy wi stym wy da je się, że je śli spe dy tor nie do trzy mał
– z róż nych przy czyn – ter mi nu do sta wy ła dun ku, to nie -
do pusz czal ne jest wy sy ła nie klien to wi fak tu ry nie uwzględ -
nia ją cej kwo ty po mniej sze nia frach tu o kwo tę, ja ka po zo -
sta ła wsku tek opóź nie nia przez nas do sta wy. Gdy by
spe dy tor po stą pił ina czej, świad czy ło by to o bra ku pro -
fe sjo na li zmu z je go stro ny, co zwią za ne jest z wi ze run kiem
fir my, w któ rej ten że spe dy tor jest za trud nio ny. Jest ra -
czej pew ne, że w ta kiej sy tu acji klient z pew no ścią po szu -
ka in ne go, lep sze go usłu go daw cy. 

By wa ją jed nak sy tu acje ab sur dal ne w ży ciu spe dy to ra,
gdy klient przy od bio rze fak tu ry, po mniej szo nej już
o kwo tę wy ni ka ją cą z przy kła do we go dwu dnio we go
opóź nie nia au ta pod za ła du nek im por to wy ła dun ku w re -
la cji Niem cy – Pol ska, żą da do dat ko we go po mniej sze nia
frach tu o staw kę po by tu w ho te lu pod czas tych dwóch dni
opóź nie nia au ta (gdyż na przy kład spe cjal nie przy je chał
z Pol ski, aby być przy za ła dun ku to wa ru). Oczy wi ście, mo -
że my po wie dzieć, iż za pi su ta kie go nie uwzględ ni li śmy
w na szym zle ce niu trans por to wym i nie ma mo wy o po -
no sze niu przez nas ja kich kol wiek do dat ko wych kosz tów.
Jed nak je stem pew na, że dla do bra współ pra cy do bry spe -
dy tor sko ry gu je fak tu rę, nie jed no krot nie na ra ża jąc się na
stra ty spo wo do wa ne tym kro kiem, po nie waż pra ca w no -
wo cze snej spe dy cji nie jest ukie run ko wa na na bez -
względ ny zysk, ale przede wszyst kim na roz wój i dłu go -
ter mi no wą współ pra cę z klien tem, co w per spek ty wie
przy czy ni się do zdo by cia te goż zy sku. Spe dy tor kie ru je
się ra czej za sa dą, iż je den za do wo lo ny klient opo wie o nim
dzie się ciu zna jo mym w su per la ty wach, co jest naj lep szą
re kla mą rze tel no ści i kom pe tent no ści je go fir my.

Rze tel ność do sta wy w spe dy cji
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